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IF'oysko Sprzymierzone, w kwatrze gło- 

wney w Krakowie d. 7 Października 

1909 roku. Sztab Feneralny. 
ROZKAZ DZIBNNY. 

Milo iet JO. Xciu, Nsezsinenu Wodzo- 
wi. podać do wiadomośei woysku , pod iego 
rczkzzami zoflalącemu, że ta część towaárzy- 
szəw broni, ktorg los winney świata ftronie 
walczyć przeznaczył, pokaziią praez dziejne 
ł świetne poftępowanie , że Polak nigdzie nie- 
przetsie ubiegać fię osławę imienia swoiego, 
i o względy Wielkiego Napoleona wskrzeficie- 
la oyczyzny naszey. 

Dywizya Polska w Hiszpanii pod do- 
wodztwem jen. Verla ftoiąca w Consnegra , o- 
debrawszy duia 23 Lipsa r. b. rozkaz do mar- 
szu, podzieloną zofizła na, dwie brygady, i pier- 
wsza złożona z Pułku 4go į batalionu Igo Pał- 
ka 7go piechoty, pod kommendą Duikownika 
Soboiew skiego ruszyła pod Tallavera de la Re- 
g'na na spodkanie korpusow Jenerałow nieprzy- 

_d:cie skich , Cnefta i Artur Wellesley. Bitwa 
ta bardzo pomyślna dia Króla Mato:ickiego  o- 


` 


- Sobiście dowodzącego w tym dnin pierwszym È, 


€rwartym korpusem woyska Franeuzkiego, nie 
mato przyniosła zaszczytu brygadzie Polskiey, 


która do Otey godziny w wieczor > przeciw ko 
kawaleryi manewrgige okryta (ię sławą, tek ` 
przez dobre prowadzenie naczelnikow , iak $` 
walecznysh podkomm-*ndnych działania, anie- 
fraciwssy i 100 ladzi w rannyeh i zabitych , 
dzielzie (ię do wygraney przyczyniła. — Bry- 
gada 253 złożona z Pułku ggo i batalionu 2go 
Pałka 7go piechoty, pod dowodztwetn Puł« 
kcwazika Xcia Sułkowskiego , udała fię do To- 
ledo, dla zzsłonienia tegoż miafis od napaści 
nieprzyjaciela : próżne były ofiłowania Jenera- 
ła Hiszpańskiego W enegas chcącego opanować 
to fłanowisko , oddział z 200 indz} pod kom- 
imendg Pydpułkownika Zdzitowieckiege odparł 
filnie pułk jazdy nieprzyiacielskiey , który 
w nacieraniu rzekę w pław przepłynąwszy> w 
krotce tymże samym sposobem, ze firatą szu- 
kaé mufa? ocalenir. Pod czas tego oblężenia 
dyfiy ngwowali fię sgerególniey Podpułkownicy 
Grotowski i Zdzitowiecki. 

Dnia 930 Sierpuir dywizyę Polska złą- 
Czywszy fię w człości z korpusem 4tym woysłć 
Francuzkich , attakowała nieprzyjaciela obiega= 
iącego Toledo, i wyparfszy go zewsząd. do 
Cofania przymusiła. W oysko Hiszpańskie u- 
ftępuiąc, pierwey do Aranjncz, uaięło podam 


ył 

nader mcene fłanowisko pod wfig Almonacia, 
w samka nagórze przez Maurow zbudowa- 
nym. — Dnia Iigo Sierpnia dywisya Polska 
pod dowodztwem jJenórsła Verle, wraz m 
korpusem 4tym prowadzonym naczelnie przez 
Jenerała Sebafiiani, ruszyła pod Almonacid i 
: w pierwszey linii prawe zajęła skrzydło. Pa- 
talion ıwszy Pułku ' 9go z nadltawionym ba- 
, gnetem rczpoesął tę pzmiętną bitwę , a ng 
pierwszym zaraz w.ftępie Grenady er Maciey 
" Pociewiea s kilka osbetaikami zdobył armatę 
w pośród szeregów nieprzyiaciejskich. Tym- 
czasem Pałk 4ty i 7my , pierwszy prowadzo-. 
ày przez Podpużkownika "Zśmbrzyekiego, a 
| drugi przes Pułkownika Sobolewskiego fron- 


tem na górę pofiępowały na n:yckopnieyszy 


ogień nieprzy ieciele. 

Pęłkownik Sobolewski keznwszy uderzyć 
do attaku opanowzł w. morzencie to prawie nie- 
„dofłępne ftenowisk'; w ten czes kulą uderzo- 
py , poleg? na łonie zwycicztwa I chwały , a 
oddaląc iuż oftatnie tebnienie , iak drugi Spar- 
zańiczyk rąwołsłna swoich: to nic, naprzod 
ścżeci nayrzod ! tak zoftawuize wiclki przy- 
kład i smutek nieatulony w korpafie , ten ff- 
<ielkich mećdzieł, row die ż:łowany left 


Ajer 
w woyshu,iaki przez samego Krója Hiszpań- 
akiego. — Kięska nieprzyisc ela jeft bardzo 


asna w iey uitwis, w którey mia? 35,090 
dudzi, przeciw 12,000 ; ftraeił 29 dział (z 
tych 8 zi bytych przez dywizyą Polską ) 
swszyftkie a a wunicye i bagażę dwoch Jenera- 
łow z branych w niewolą, fto kilkadziefiąt qf- 
ficerow i 5000 jeńcow. Z naszey Prony, opróce 


Puis wnika So'olewsaiezo i Pod ułkowni a 


Siel Alep 7 r ołegły ch w bę' u, - któ: "yeh p 2a- 
iey ok: po fię chiubaemi blienawi, LR: 
komie Luba i Zambrz. eki,” £ wielg innch 
(ffcerozr i żołnierzy , Który ch ft zbyt ieft 
wielka dc umieszczenia t rniąg sobie msatwem 
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drogę do nagród woyskowyeb, fali fe zai | 

szezyt«m woyska i naroda swego | 

Král Jmć Katolicki, w nagrodę /pcniefioś ` 

nych troóow , kazał umieżejć dywizyą Polską 

w Toledo i okolicach , dla dania iey $: gü“ 
stužonego spoczynku. 

Fiszer, Jenerat Brygady 

Szef sztabu Jeneralnego. 

Lifa Officerow , Podofficerow , i żołnie- 

rzy, kiórzy się szczególniey dyfyn- 

gwowuli w batsl i pod Almonacra, t 

,  wczęści są podam do krzyża legii 


„konorowcy, 

| Puk 49. 

Oficerowie, 
1. Ignacy Żambrzycki, Podpołkow nik, 
2. Ignacy Brenisz, „ Kapitan, 
3. Jozef Mazc wieiki, „ detto, 
4. Faaftyn Chamski, „  dtt.co 
5. Dycnizy Kuskowski, . detto‘ 
6. Szymon Senger . . detta; 
mk, Bonifacy Rajzimińsk', . detto. 
9. Woyciech Madaliński,. Porucz. 


9. Kejetan Zambrzychi, o detto, 


10. Euftaehi Chełniieki, . dette. 
rr. Wincenty |byse, detto. 
12, Karol G ygowics, . Szt bs-ebirotg. 
13 W oyciech Osiecki, „ Podporucznik. 
14» Hipolit Kiciński, dette. 


Pedofficera u te i Żołnierze. 
$ jia Resat Sierżant ftarasy. 


2. Andrrey Łęączewski, . detth. 
5 St:nisław Kłobukowski; dettc. 
. Joget Scibo.t „ . dettes 
5, Floryan Niski, + e dette 
6. Antoni Broniss, . . detto. 
=, Mateuse Krem iss . Ka;tal. 
3. Antoni Gotowski, . detic. 
'9. Jozef Dotwański, . „ dette. 


) 


M 


10. Mateusa Wr iski, . detto. 
Pułk 7my. 
Oficerowie, 
1. Stanisław Euba, . . Pod,ałkownik, 
2, Jaxab Truszkowski, . Kapitan. 
3: Antoni Ursrewski ; „ detto. 


4 Lcogin Kamiński, „ detto. 


5. Pius-Koguchowski, . detto. 

6. Brgusław Aug. Mieszkowski, detto, 
7. Micbat Parys A jut. Major P.:ueznik. 
8: Adem Boisnowicz. . Porucenik. 


9, Jozef K: mieński, o o detto, 


I0. M xymilian Ksmiński detto, 
I1. Paweł Radzieiewski, detto. 
12. lgnaey Parczewski, . detto. 
J32. Jan Finman, . . . deto, 
14. Edward Mankowsk, . Podporucznik. 
15. Oaufry Urbasowski, derio. 


16. W ircenty Dobczyóski, dettas 


37. Jęńrzey Sikorski, „ detto. 
Podofficerowie i Zołnierze. 

. szef Nowakowski, Adjutant P dcfizer. 

„ Pictr Ictzamkiewicz, Sierżant ftarssy. 


2 
3. Franciszek Trasskowski, detto. 
4 Wawrzeniec Lamabski, dett. 
5. Pictr Hofmao, . . . . Sierżznt, 
6. Franciszeż Bakułski, . detto. 

». Leonard, Bogdański,  . detto. 

8. Karol Liebmen, 4 . . Kapral. 

9. Stanisław Trcszyński, . detto. 

lo. jan Ryszkowski, „, . _ Orenadyer. 


11. Krzyszuf Stefański, . Fizylier, 


12. Jan Jakubowski, . + detto. 


Pułk 9ty. 
Officerowie. 
Y. Rafał hierski, » „ „ Kapitan, 
2 igmey Romysłcwski, . detto, 
3. Michat Jasiński, . « detto. 
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6. jozef Zboiaski, Adjat Major Porucznik. 
7. Franciszek Paczkowski, Poru czvik, 

8. Stefan Marczyński, „ s Porucznik, 

9. Jan Csarneski, . « . Podporuęznik. 
10, Edward H:uman » „ detto. 
‘Ir. Auga Kunowski, . Chirurg. 

12, Fryderyk B.im, +. o detto. 

Podofficerowte ś Łotnierzć, 

1. Tomasz Węcki, . . Sierzeńt ftarSzy. 
2. | zef Lestński, . + +. Getto. 

3. Jan Sm liski, . + .  Śjarżatt. 

4. Franciszek Wacławek, Kapraicd grenkd. 
5. Jan Zepołski,  . detto od woltyżerow. 
6. Kazimierz Pocewicz, Grenadyet, 

7. Jakub Lesoićki;  .' detto. 

9. Łukasz Dębrowski, detto woltyśer. 

9. Piotr Ziołecki, . . deto, 

16. Jan Rsczyński, «© Fisylisr. 

y1. Pawe? Płocki,  . detto. 

Artylerya, 
I. Actoni Kamióski, Kapitan; 
Zgodno zr:pcrtami dowodgcow Korpańaw. 
Fiszer, Yererat Drygaudy, Szef 
sztabu JJenćralnego. 


Wypis z lila pisanego do familii przez 
W. Zambrzyckiego, Sefa 2g0 bata- 
lionu pułku 4go, kawalera ordera 
krzyża woyskowgjo. 

Z Tole 0 d. 20. Sierpnia. 

” Dnia 9 Sierpnia przybyliśmy w odfiecź 

1,200 naszym, mężnie kilkan:Ście dni obleż:- 

nie pod kcmmendą Pop łkownika G.otowskie- 

go wytrzymującym. Oiparłsry nieprzyłscielą 

i przeszedłszy [agos,prgymufiiśniygo ważteo- 

puścić pozycye, między pótami Toledo otacza 

iącemi, saiąwszy ftanowigko i tek dywizył 
den. Sebafiisniego ftangła w Nambrcce p wśród» 


4 P'weł Muchowski, ~ . detto, Kwstermi ku dy wizyę nasz w Burgil.os , a prawe skrzy: 


5 Waleniy Zawadzki, . detto. 


dto zdywizyą Na.nicchą J-serała Liyal w 
(3) 


W 
Aries. 36 gedzin ftaliśmy wtey pozycyj, gdy 
uzkoniec dnia 11go b. m. ruszyliśmy o godsia:e 
czwartey rano saprzód w tym porządku. Dy- 
wizya Jenerała Sebaftiani, trzymała lewe skrzy - 
dło, nasza prawe pod kommeudą Jenerała Ver- 
le, a Niemiecka formowała rezerwę. Nio u- 
szliśmy mili Polskiey, zaftelśmy nieprzyia- 
tio? w porządku naywiększym, zaymuiących 
niedobyte pozycye w okolicy Almonacid; ta 


cięgle wytrzymaliśmy kilka godzin w jognia , 


edbieraiąc góry iedna po drugiey , z niez mierną 
ftratą nieprzyiascioł, Bitwa ta kosztowała nas 
bardzo wiele; w początku iey pułk siodmy 
(tracił Pułkownika Sobolewskiego na ezele swe- 
go regimentu. Strata ta, ieżeli iet wielką dla 
regimentu, ieft rownie wielką dla kraiu. W spo- 
muiony bowiem officer sztabowy pełen talen- 
tow woyskowych, mógł kiedyś uswietałć 
chwałą oyczyznę ; siowem powiem, żeto był 
drogi Jasiaski, który zginął na Pradz*. U te- 
gé samego regimentu Podpułkownik Luba miał 
nogę itrzasksną. Paik gty prowadzony przez 
X cią Sułkowskiego firacił Podpułkownika Siel- 
stiego, wytrzymał dzielny atak kawaleryi 
Hiszpańskiey.  Uformowawszy czworogran 
Puik czwarty, którym ia kommenderowałem 
dla nieprzytamności izzych sztabs cficerow od 
dwóch nieiziei złożonych ehorobą, mie fraci! 
nad iednego oficera- w zabitych, a ośmiu ran- 
nych. Wytrzy:nałem dwa sttaki kawaleryi , 
 Jedaym batalionem uczykowawszy czwerogrzn, 
a drugi polławiwszy w linii? purk siodmy ma 
ośmiu zabitych i 16 rannych; pułk gty, trzech 
zabitych i fiedmiu rannyeh. Zołaierzy wpro- 
poreyą <ilicerow nadzwyczaynie mało ftracili- 
śmy ; wyltąwieni blisko przez godzinę na o- 
gień kartaczowy na pół wyfirzału karabinowe- 
go. flaliśmy niewzraszeni bez wyfirzału. Ko- 


(+): Rekopism ten więzyku Francuzkim, 
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żefl dziełem „Aloizego Orchowskiego 


U 


niec bitwy dotknął i mnie ; kula bowiem ar- 


| 
matna przeszzdtzzy po nsd lewym ramieniem, 
na pół godziny odią- - 


zwaliła mne z konia, 


wszy mi przytomność, podarłę na mnie man- 


dur, kamizelkę i ehuftkę na' szyi, pół gala bli- 
key byłaby mi głowę zdięła. — W końcu bi- 
twy byłem przymuszony kommenderowac ea- 
łą brygadą, po śmierci Pułkownika Sobolew- 
skiego. — Pierwsia ta i tak firaszna ezynność 
nieznana od woyska naszego przekonała mnie 
o waleczności Polaka, Offieerowie nasi , któa 
tyeh w duszy miałem za niedoświadezonych , 
przekonali mnie oich męztwie i przytomności. 
nie będę ich wylicza? w szczegółach, gdyż 
arkusz papieru zapisćby trzeb”; wspomnę 
tylko o]Pann Grygowiczu, sztabs doktorze 
naszym, który w pośród gradu kul nietylko , 
że (ię zatrzddiał opatrywaniem ogólnie ren- 
nych, ale w wielu okolicznościach zaiępował 
mieysce czynnego oflicera. Zimna krew i roz- 
sadze rosporzączenie Jenerałą Verle, kommen- 
derniącego nrszą dywizyą nie jel do wypo: 
wiedzenia. Strata nieprzylacioł naszych tak 
była wielka i usieczka nieporządaa , że wszy- 
kie ammunicye i armaty na plaeu zofławili. 
Nie wspominam oinnych dwóch dywizysch w 
tey czynno$.i; dawnieyszą bowiem okryci sła- 
wą nie dzią fię nigdy upośledzić. ,, 

Wypis zrękopismu, pod tytułem Hiflo- 
rya oblężenia Wiednia. (*) Rozdział TII. 

( z Pamiętnika Nru V. przez W. L. Osiń- 
skiego wydawanego. ) 

Dzień naftępuiąty po zwycieztwie, w 
którym fię używa owocu trudów i n ebezpie- 
czeńftw, tyle ieft przyiemnym dla wodza i ot- 
nierźa, ile chlobnym i świetnym sam dzień 
zwycięztwa. W oyska chrześcisńskie, a bar- 


, Adwokata 


przy Sądzie Appel Xiefiwa Warszawskiego. 


r3 


Y. 
dziey jeszcze ocaleni mieszkańcy PLSS 
dzi lili tę dwoiaką radość. Xiążęta, wodzo- 
wie, ład cały nazywał Sobieskiego wybawcą 
Wiednia. Król wspaniałomyślny, z nieroz- 
dzielną od prewdziwey zasłuzi odpowiedział 
zkromnością , że zaszczyt ten wspólnie naleśał 
tylu wielkim woiownikom. 

Lift który Jan HI nazaiutrz po bitwie pi- 
Sal do Królowey, żony swoiey, wyraża do- 
skonsłe uczucia lakiemi, dusza iego w owezas 
napełniona była. Pismo to, dzieło krótkiey chwi- 
li iaką mu zoftawisły trudy woienne, ma wpra- 
dzie ślady pośpiecha. Lecz iakieżkolwiek ieft, 
powinno zawsze miec mieysce w hiftoryi „ią- 
ko dowod oznaczony cechą niezawodności. Lift 
ten datowany iet z namiota Wielkiego We- 
zyrz. 

» Deigki niech będą Bogu zaftępów, że 
udsielił narodowi naszemu zwycięztwo ichwa- 
te, iakiey mało iet w dawoieyszych wiekach 
przykładów.  Zwyciężony, pierzcha'gcy w 
nieładzie, nieprzyiaciel opuścił pole bitwy, i 
Szańce pod miaftem okryte trupami, Cała ar- 
tylerys, i łupy niezmierne dofłały fig w ręce 
nasze. Sam proch , milion wartości przecho= 
dzi. tWinoftwo wielbłądów, wołów, baranów, 
ftało fie gdobyczą męztwa żołnierzy nassych. 
Liezba jehców i zbiegów , którzy zbogatym 
rynsz onkiem , sami fię do nas udaią, tak ieft 
wielka, że na ich widok, przerażeni mieszkań- 
cy Wiednia , ulękli Ge powrotu nieprzyjsciela. 
Powiększyło tę boiażq wysadzenie na powie- 
trze znaczney Cz: ści prochów, przez nieroz- 
tropność naszych. ” 

” Kara Monftafa umknąwSzy z jednym tyl- 
ko koniem, i z tym co miał na sobie, zoftawił 
mię, dziedzicem niezmiernych po sobie bogactw, 
co tak fię ftało:  Kiedym ścigał nieprzyiacie- 
la aż do tego obozu, pragnąc znaleźć samego 
Wielkiego Wezyra, który iednak nie sądził 
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za rzecz przyzwoitą czekać na moie przy bycie, 
ieden z iego sług przybiegł profto do mnie, i 
przewodniczył mi, aż do iego własnych na: 
miotów , których obwod równał fię chszerno- 
ści miat naszych Lwowa lnb Warszawy. 
Beńczuki, znamiona powagi, chorągiew Mabo- 
meta, którą przy rozpoczęciu kampanii z rąk 
samego Sultana odebrał, są sdobycgami nasze- 
mi. Posyłam dziś tę chorągiew do Rzymu, 
przez Sskretarza Talanti,  Zaaleziono w na: 
miotach Wezyra znaczną ilość drogien kamie* ` 
ni, których wartość daleko iek większa, niż 
owych które mi przyniosło zwycięztwo Cho- 
cimskie. Kilka puharow, i kubków, wyssdza- 
nych rubinami i szmaragdami, tyfigcami duka- 
tow szacowane bydż mogą. Nis powiesz więe 
do mnie, iak zwykły mawiać żony Tatarów, 
gdy widzą powracziących swych msżów sz 
próźnemi rękami: nieiefteście mężczyźu, bo po- 
wracacie bez zdobyczy. — W szmey rzeczy, 
kto chce opatrzyć fię w topy, powinien tść 
pierwszy do attaka.  Zołnierze moi, maig te- 
rag w złoto oprawne Damaseeúskie szabi”, i 
pełno rZeczy kosztownych. „Koń _paradny 
Wielkiego W ezyra,bogito iak na turnieie p`z y- 
brany, ita? fię mois własnością. Przeszły Pan 
lego, nie miał czasz ożyć go doucieczki, chociaż 
mu był pod ręką. Kiysya, czylinierwszy wodz . 
po Wezyrze, nie byłtak szczęśliwy, poległ na 
plaeu bitwy z wielu baszami. Noe nie pozwoliła 
n=si daley scigzć Muzałm*'nów. Należy im 
iednak oddac sprawiedliwość, bronili (ię dobrze, í 
nadewszyftko janczary. w szańctch ucierpieli 
naywięcey. Kiedy iedna ich część odpiera?a 
s zaciętością napadażących,druga ssturmowała do 
miafta z naywiększym zapałem. ” 

Liczba oblegaiących wynofiła do 300, 
000, samych namiotów 100;00 rachować mo- 
żna. Każdy z naszych woiowników , opa- 
truiefię włup do upodobania, mieszkańcy na- 
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x 
wet miata idą wraz x twycięzkim żołnierzem 
po sdobgcg, i maiemam że to ieszeze do ośmiu 
doi potrwa. ” 

” Barbarzyńcy w uciecz:ie zamordowali 
wiela mieszXańsów, poymanych w Aulłci, i 
wiele nawet własnych áon z sobą pray prowa- 
dzonych. Wesoray widziałem dziecię, este- 
ry late maiące, któremu až do ul gł.wę prze- 
elgto. Zasleziono nawet (tralia na: piękniey- 
szego, którezo Wezyr zsbie kazał, zby fię 
nam nie dofłał; — taka była wściekłość zwy 


€igżonych ” 

* Tradno iet wyftawić obras przepychu 
jebytku w ob'zi: Kara-Mult.fy. — Obszer- 
ny obwód iego namiotów nakształt małego 
miafta, zamykał w sobie, łaźnie, fottanny, ka- 
naty, cgrod 1 zbior roamaitych zwierząć 1 pta- 
Rwa. — Ne można było z:chwycic papugi 
hadzwyc.sgney pęstuści, która wolno lita- 
b” — 

” Byłen dziś w mieście, widziałem iż dłu» 
żey nad pięć dni wytrzymić iuż oblężenia nie 
mogło. Przygotowani: do szturmu, zdswaty 
fię przechodzić fiłę ludzką. Zborcenia z gą- 
dzone miuami, kupy gruzów , sztuki oderw:- 
nych murów, wyftawuią przeraz'iicy wid k; 
Wwszyfiko oinatza ozysnutnicyszy (tan oblę 
żonych. ” 

” W cz fie bitwy wczorzyszey, Wiel- 
ki Wezyr, zgromsdził naywięk'zą fiłę prze- 
ciw prawemau skrzyćłu będącemu pod moig 
kommend; mufiałem długo z nim waiczyć, nim 
lewe skrzydło i środek armii, nogły uskcte- 
cznić potrgebne obroty, dia dania mi pomocy. 
W'tz:fi» nay zaciętszego boiu,złączyt (ię zemną 
Elektor Bowsrski, Xiąsę Waldeck , i wielg 
Xiźt Niem ”ckich. Odbierałem od wszyn- 
bich mił: dowody przychylności; cHicerowie i 
żłnierze wcłali bezprze?sasie: oto nase Król, 
Klektor Saski, i Xiążę Lotaryúski odwiedzie- 
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li mię tego pořaoku; nie mogłem w:ze'ay mi- 
wić s niemi, glyż byli ns końcu lewego skrzy- 
dła, gdzie wysł.łem kiika kompanii naszych 
husarów pod dowod stwem Marszałka naiwur- 
nego Lubomierskiego. P żoiey przybył do 
moie Gubernator Wiednia, Hrabia Staremberg, 
a czele wszyfłkich klafs ludu.  T:udno iei 
wyrasić esułość Wiedeńczyków:; WwSzy:cy 
e snęli fię do mnie, wpośrod akrzyków: Niech 
żyie nasz zbawca! Byłem we dwoch Kusci - 
łacb, wszędzie znalazłem ieemierny łam Ine 
du, i też same odgłosy: ” Paawol w.łaso, u- 
całować tę rękę zwycięztą  * iłar.p lig przy- 
nsymniey dotknąć szaty moiey. Na prożno 
wsywałem officeraw Niemiechich, ażeby atac 
G iy po obiedzie u Guber- 
„lad wysze.:ł aa 


mogiły obrazki. 
natora, uasł:in fig do cbozu 
mną z murów mialła, z ten ż samemi oznake- 
mi radości i uszanowenia, ” 

” Cesarz mi don fi, że o kilka tylka mil 
left oddalony cdemnie; leez nie mam nadziej 
widzieć fie z nim ta razą, glyś ni» trtcze cz:- 
SU, kamyslam udać lię za nieprzyjsciciem. ” 

” Straca g utszey firony nie ief wielk» ; 
ale nieftety ! w liczbie poleglych zuaydu:ą fie, 
osz Pudsk'rb' naiwarcy Mod'zewski, j syn 
Kasztelana Krakowskiego, młody St rofta Po- 
tocki, o Którym bez wylania łez ws-on niec 
nie mcgę! Cesarscy opłakuią śmierc Xięcia de 
Croy, którego brat raniony ,i firstę wielu in- 
nych. ” 

” Znany kapucyn, Marek Avene, króry 
nieprzefłcie całowść mię i do seres przyciskaę, 
mowi: iż wcs: fie bitwy, widaist bist, go go- 
tebia, krążącego nad woyskiem chrzeŚcisbskim, 
Xiądz ten wyjech:ł terar do Węgier, Ścipaiąę 
niewiernych. Gdy Wielki Wezyr poznał» 
iż już niemegł (ię utrzymać na p'acu bitwy, 
przywołał dwóch synów swoich, i uściską- 
wszy ich ae izami, rzekł do Cbana Tatar 


skiego: ” Ocslay rzeczy lak m<żesz, oddaię 
to twoiey roztropności I zręczneś.j, ” Znamy 
d<brze Króla, odpowiedział Xiążę Tatarski, 
nie masz już mie doczynienia przeciw niemu, 
myślmy rączęy o sobie samych,” i wszyscy 
razem w ucieczce ocalenie znaleźli. ” 

,„, Przyprowadzaią wtym momencie wiel- 
ką liczbę wozów Tureckich , ładownych pro- 
ebem i ołowiem; zdaie fię, śe im teraz zupeł- 
nie zbywa na ammunieyi, nie wiem iak do nas 
frzelre będą.  Donoszą mi także o zabraniu 
20 dział, które Turey zoftawili w dzodze. * 

„ Wkrótce wychodziemy do Węgier; 
spodziewam lię dościgu:ć nieprzylaciela blisko 
Steygonii, ieżeli Bóg dozwoli.  Elektorowie 
Saski i Bawarski przyrzekli mi, iż wszedzie 
póydą zemną. Z przyczyny wielkich upałów, 
muliemy o dwie mila przynaymniey oddalic 
fię cd boiowiska , aby uniknąć zar:zy.,, 

» Piszę do króla Francuzkiego , iako do 
mon:rchy  Chrześciańskiego, donosząc my «© 
zwycęztwie osalaiącym chrześciaćftwo. Syn 
nasz ckae:? odwagę do zzdziwienia. Nie ot- 
fąpił muie na ebwilę, I mimo nedzwyezsy- 
nych trudów iet zdrowi pełen ochoty. Land- 
grat Heski złączył fię z nami; połączone te- 
raz woyska nesze, równaią fię liczbie owych 


"które Gzdfryd de Bouilion, prowadzi? kje- 


dyś do Azyi na cdzyskanie ziemi świętey. 
Zwyciężony nieprzyjaciel , nie więcey nie o- 
aali? prócz życia. zofławniąc na polu bitwy 


wszytkie chorągwie, i niezliszone bfgaże. 


Niech fie cieszy chrześcieńtwo, i dsięki niech 
skleda niywyższi mu, że niedzzwolił niew iec- 
nym, sby fięz wis najzrawąli , pytając, gdzie 
işt wasz Bóg 2, 
s ( Reszta potem ) 
Z Paryża d. 22. Września. 
Za wyrokiem Ce: rza będzie woysku wy - 
płacony ścłd za miefigce Lipiec, Sierpień aś 
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do 15 W'rztSaie. 

Do gwardyi Cesarskiey €zynią znowa 
zaciągi, Jenerał dywisyi Sensrmont, który 
dowodzi artyleryą Frznenską w Hiszpanii, da- 
ie w liście do Wielkiego cia Badeńskiego 
naylepsze świadeetwo aitylery! DBadeqskiey, 
że fię dobrze sprawiła w bitwach pod Tala- 
werą i Almonacid. 

Ameryk»óskie pisma ezyn'ą uwtgę, że 
posłem , którego Angliia zamyśla do Ameryki 
wysłzć, iet P. Jackson, który srobił prolog 
do trsjedył Kopenhagskiey. 

Dla podniefjeria kunsztow będą w Rzyd 
mie eoroeanie wy ftawiane dzieła kunsztu, do 
czego ubiegae fię nawet będą mogli cudzo- 
sient y. 

Radcy Hormayer i Roschmann , którzy s 
Tyrclu powroeilj, udali (ię do Cesarza Fran- 
ciszka do Totis dla użsleria fe na poftępos 
wanie wielu jenerałow i urzęduikow w Ty- 
rolu. 

Wiersz ne pochwałę naszego woyska 
przez naszego Sekret:rzs poselllwa Dessugiers 
w Kor:nbsdze, otrzymał wyzsiczoną w Bor- 
deaux nagrodę za poezy4. 

Pisma ńasze mowią , że Cesarzowa Au- 
firysęka iet tak bardzo chors, że opatrzcnę 
już goala wszyltsiemi Sskramen:au', 

Ø Bordzauz piszą, iż przeszło tamtędy 
do Bajony wiele Cesarskich koni i ekwipażow. 

Cesarz dzroweł Radey ftenu i Prefektowi 
morskiemu w Beet, Jeneraławi Czffire'ii ma- 
jorat ezymiący 10,000 fr. dochodu w Pimeranii 
Szwedzkiey. 

Podług flow z Strazburga pod d. 17 rg- 
jechało przez to miefio wiele urzsdnikow = 
wydzisłu spraw zagranicznych do minificą 
Champagay do Altenburg". 

Hollenderski Jererał Janssens, były rządea 


| AW 
przylądka |Dobrey nadziei, przeieżdziiąe przes 
Włochy przeditawiony był Wielkiey KXżny 
"Tosk:tskiey. 

Korweta Ja bells Etoile przyb;ła w 28 
dni z Gwsdellapy do portu Pafsage, i prey- 
wiozła przeszło za milion osadowych towarow. 

Lord Chatam żył wczafie bawienia Swo- 
jego na wyspie Siid- Beweland z zbytkiem A- 
zy:tyckim. Codziennie doftawał z Arglii Swie- 
że żołwie na zupę. | 

Aufiryaey opaścili port Fiumy i zaięły 
go Francuzkie woyske. 

W oysko pod Antwerpiią doftało 10,000 
sordutow i przysłano muz Holandyi milion ła- 
dunkow:. : | 
Dziennik pańftwa mowi, że nie zprawdzi- 
ła fie pogłoska , iakoby Cesarz posełał z po- 
winszowaniem imienin do Cesarzowey |Au- 
ftrysekiey. Tenże dzieanik umieścił naflępu- 
jący artykuł z W iedria ped d. 12 W rześnia: 

„ » Dsiennik Pubiieyfta należy do Francus- 
kich dztcanikow, które eręfto nmieszczaią nie- 
pewne doniefienia o naszem kraju. Korrespon- 
denci tego pisma, którzy żle znaią interefsa Au- 
ftryi, mowią wiele o zawziętośsi Arcy Xcia 
K:rola. KXżę ten okaz.ł iednak z wszystkich 
Xiążąt Cesarskiego Domu neywięcey charakte- 
ru, iednaiącego mu naywiększy szacunek, w 
<koiieczneściach, które poprzedzniy teraźniey- 
szą woyną. Użyto wszy ftkich sposobow, ja- 
kie tylko wymyślic można było, do nakłonie- 
nia go do kroków, które sprzeciwiały (rę iego 
spcsobowi my ślenia ; poftąpiona nawet tak da- 
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leko, że przekupiono oticzniące go osoby. Jeft 
to Miniter Zichy, który Auflryi i Arey Xcia 
Karolowi zrobił tè złą przysłagę: powtarzano u 
ftawicznie emu Xiu, że Francya tak mało woy*, 
ska ma do odporu, iż pomyślność weyny nie 
może bydź wątpliwą-i t. d. Tak pozornym 
powodom nie mogł fię dłużey opierać ; z nie- 
chęcią iednak rozpoczął woynę przeciw Frau- 
cyj. Po bitwie pod Ratysboną okazał zarcz 
chęć do pokoiu, i zawsze przy niey obfta- 
wał. Porozeymie Znaimskim złożył dowodz- 
two nad woyskiem, ponieważ widział, że 
wszyftkie przyltępy prawdzie do dworu za- 
grodzili ei sami ludzie, którzy płatai są od 
Anglii i k-órzy zyskuią pieniądse przez roz- 
szerzanie kłamitwa i osznkańftws , które to mo- 
esrltwo tak wielki ma interefs utrzymywać 
na ftałym lądzie.  Oproez wiadomego iuż 
pod dniem 16 Sierpnia rozkazu dziennego , 


` wydał Cesarz Franciszek drugi, tyczący fię 


przedłużenia rozeymu. Jego Ceszrsko Au- 
ftryncka Mość oświadcza w tym rozka- 
zie, iż zezwolenie iego na przedłużenie ro- 
zeymu nie należy przypisywać słabośzi, ale 
miłości do iego poddanych i żyeztniu oddale- ` 
nia'od nich nieszczęść woyny. Rozkaz tem j 
kończy fie także zapewnieniem, ze ]. C. Mość 
nigdy nie przy ymie warunkow , kt re prz eiwt ` 


łyby fię temn, co winien walecznem swoim woy-_ 


skom, swemu domowi t Sobie samemu. Z.-- 
pewniałą, że Cesarz Auftryaski mieszkać ns 
przyszłość będzie w Peście, i że poiechała iuż | 
tam Cesarzowa z całym dworem, ,, 


Daruie Prześwietna Publiczność, że dla drogdici papiera i wszyfikich materyał ow 
drukarskich , Redaktor przymuszony ief podnieść cenę poiedyncza kupowanych Nrow Ga: 
zety Krakowskiey ë vdtąd każdy Nmer kosztnie zł. pol. dwa. | 


DODATEK 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z Lublina d. 4. Października 1939. 

Rząd Centralny tymezssowy woyskowy 
obudwu Galiepy bliżey esniąc firatę [gnscego 
Potockiego , Marszałka W. X. Liw. iiak 
obywatela i iak tlumiacza życzeń narodu przed 
tronem Napoleona W. W skrzeficiela naszego 
przeznaczył naftępuigcym | rogremmatem dzień 
3ci Października na tę żałobną (uroczyftość, i 
wezwał wszyftkich rodakow do oddania czci 
temu zaskomitemu mężowi. 

Zsl głęboki mógł tylko wfirzymacj ten 
obebod uroczyfty, w którym obywatele pra” 
guęli wdzięczność swoi; okazać, a słabość, 
skutek gwałtownego uczucia, Jmé Xdaa Koz- 
miana K.K. Chełmskiego, radzcy wydziało* 
wego w składzie tymczasowego rządu niedo- 
zwoliła mu wcześniey uczcić pamiątki Ignace- 
go Potockiego, na którego enoty domowe i 
publiczne , Ra tẹ nisporuszoną ftałosc w mito- 
Sei i nada ei przywiocenia ukochaney oyczy- 
tny, tik blisko patrzał. Głos iego zmienio- 
üy , sam zikres mowy , innym swobodniey- 
szły myśli tę święta przeknznigey posługę 
£auley pamiątkę zgasłego uwienczyły. 

PROGRAMMA 

Na żałobny Obchod Ignacego Potockiego 

Biegdyś Marszatka W, X. Litt, odprawiony 


U 
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"W B SRODĘ DNIA 11. PAŹDZIERNIKA 1909. 
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nö dniu 3 Października roku 1909 w kościele 
Kollegiiaty Lubelskiey. 

Od wfitąpienia woysk narodowych ną 
ziemię oycsyftą nie obchodziliśseie współsiom- 
kowie , oprocz uro€zyftości wielkich dzieł wa- 
szego wskrzesiciela, [i świetnych zwycięztw 
waszych obroneow , dziś was wzywamy na 
smutny obchod nayznakomitszego w kraiu Me- 
ża, którego Śmiere _ w śród podiętey idla was 
nayważnieyszey posługi żalem przeraża ofie 
rociałą oyczysnę. Ignacy Potocki, niegdyś 
Marszałek W. X. L. załedwo przed tron W. 
Napoleona zsniosł hołd podziwienia i poświę- 
cenia fię współziomkow swoich, gdy nagłą 
nierzony chorobą, zakoiczył w Wiedniu pet- 
ne chwaty śycie, ja ta ziemia, którę swem 
Światłem wspierał , cnotami zdobił, zasługami 
napełnit, nie ma tey chiuby , ażeby prsyięła 
drogie zwłoki tego , któremu tyle winna, i w 
którym swoią ufaośc, i swoią położyła nadzieię. 

Rząd Cantralny obu Gslicyi razem se 
wszyttkiemi rodakami wspólnie z gasmuconą 
oyczyzną polfłanowił w imieniu krain eałego 
oddadź .bołd pamięci tego Wielkiego Męża, i 
podług naftępniącego porządku przeznacza sma- 
tny obchod zgonu iego na dzień 3 Października 
w kościele Mollegilaty Lubelskiey sa aniefisę 


miesz fa eW, lenersłom Hebdowskim zaftęp= 


SĄ Minifra woyny i zwiergchnym Dowodzeg 
w obydwoch Galicyach. 

1) O godzinie 7 reno dzwony po wsz; ft- 
kich kościołach w mieście i na przedmieściach 
ogłoszą ten żałobny obchod. O teyże godzinie 
grczną fię śpiewać wigiliie i msze SS. odpra- 
witc. 

2) Kościoł Kollegiiaty Lub. okryty be- 
dzie żałobą, kotałalek wyftawiony, i oświecony 
rzęfiftem światłem. 

3) Warta z30 grenadyerow , Kapitana, 
; Porueznika dana będzie do knścioła, i rez- 
ftawions przy drzwiach, ołtarzu, i katafalku, 
która broni przeł n kim, iako w czafie obchodu 
żałobrego , prezestowac nie ma. 

4) Ogodz. 9 wyyda wszyfikie eechy z 
cborggwiami na rynek, 8 woysko) od rztuszą 
aš do kościoła Kollegiisty formować będzie 
przeyście dla rząda i innych magiftratur. 


5) W pół do dziesiątey wszyscy urtze- ` 


dnicy urzęda powiat-wego, Sądu Sziacheckie, 
go i innych Admlniftracyy, tudzież m»g:ftrat 
w czarnych sukniach , albo przynaymniey czar- 
ną krepę na znsk żałoby msiący udadzą fię na 
mieysee pofiedzenie rzadu centralnego , a ftam- 
tąd J W Prezes rządu sentralnego otoczony radz. 
enmi rządowemi, wydziałowemi, i innemi 
Admivifiracyy rządu  etentralnego, powiato- 
wych , Sądu Szłacheckiego, magifiratu, i wszy. 
fkiemi urzędnikami uda fię do Kościoła Kolle- 
giiaty Lub. gdzie rząd centralny swoie miey- 
sca zafiędzie,8 inni wszysey urzędnicy kats- 
faik otaezac będą. ` 

6. Demy na ten obchod zgromadzone w 
obiorze czarnym Z krepą na głowie znaydo* 
wać fie mag. 

7) O gndz. to stcznie fię wieika msza 
śpiewana przez JW. JX. Biskuna Zambrsye- 
kiego , po którzy mowę pogrzebową mieć bęe 
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dzie JX. Koźmian, radzca wydsisłowy w rzą? 
dzie eent:aloym, a potem kondokt zwyctzayny 
w liczn m zgromadzenia duchowienftwa. 

8) Tym samym porządkiem powroci rząd 
centr Ivy ra swoie pofiedzenie , iakim fię udał 
do kości. łe, 

Rodacy ! Pobożna pamiątka oddana Igna- 
cema P tockiema teft dłuziew winner m oyczy” 
gnie, jiet powinnością wszy ftkich cnotliwych 
sicmkow, ba życie: iego było niecddsielnem 
od niep: prowedził ią w szczęściu , nieod'łąpił 
w nieszczęściu , zz nią cierpiał , i dla mey ży- 
eie poł żył. W Loblicie d.25 W rześnia ro" 
ku 1809. 

Z W'iednia d. 16. Wrzesnia. 

Narzdzenia wzzlędem pokoiu odbywaią 
fię ciągłe w zamku Altenborg. Jednym z wa- 
runkow do pokoin iet; że woysko Franeug- < 
kie (tac będzie aż do pokoiu = Aogliią wkra- 
iach Aofirysck'ch, 

Wyszukiwaią teraz min pod tuteyszemi 
murem’. Do rożnych okclie wyszło ftad wie- 
le wcyska, Wszyítkie ważnieysze mie, Sea 
w Anftryi wyż zey i niższey obwarowane są 
szańcami , a mianowicie góry Gottweich i Mol- - 
ker. 

Nie ma dnia, żeby tu nieprzybyły świe- 
że woyska z Francyi iub z kraiow sprzy mie- 
rzonych. 

Między Arey Xiążętami Jeanem i Kero» 
Jem nie naylepssa zachodzi zpoda z powodu 
wypadkow woiennych. Pierwsz: nienrzvz'ae 
ie fie do winy s powodu swoliego z Włoch 
cofaienir, i powftaie przeciw Karolowi, 

Przy woysku Franeozkim znapd wac fię 
odtzd będą kompaniie lazaretowe , z 125 ludsi 
złcgone , których obowiązkiem bedzie nsłuci- 
wac chorym w lszaretach i odnosić ranionych 
gplacu boio, a pod czas pakoiu czynie służbę 
przy lazaretach w twierdzach. 
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Arcy Xie Maxymilian przedfięwaiął poi ne wieści więzieniem nkarauemi zofteną, 


— drcź do Siedmicgrodzkiey ziemi. L ft z Truxillo pod d.21 Sierpnia, zawie” 
W czoray przybył goniee zlitem od Ce- ra eo naftępnie: 
Ssrzą Franciszka do Cesarza Napoleona. Jene- ” Woyna w Hiszpanii jet prawie ukoń- 


rat Bubns ouiech ? ftad wezoray w wietzor z crona. Hisspanie są ludźmi dzikiemi, napoio_ 
lfiem od C sarza Napoleona do Cesarza Fran- nemi zabobonem i fanatygmem ; nie można fie 
tiizka.  Wspmniony Jenerał ctrzymał od niczego po nich spodziewać i nie możemy 
Nayiyśnieyszero Cesarza Napoleona pierścień w eale na nich polegac. Caefta iet odda- 
W pod'runku w wartości 20,000 zł. ryń. lony , lece inż zapożno. Maiemaią powsze- 

Cessrz Napoleon wytechał wezoray z chnie, iż w przeciągu dwoch miefięcy pos 
Sctónbrun, ink mowią, na 4 dnido Brynu. Od wroeiemy do Anglii. Wseyftkie ammanicye 
Waz oraysza nabier;ią nadsiele pokoiu większey są do Lizbony odesłane, Francuzi maią 90,000 


pewności. woysk, a my nie więcey iak 25.000. N:m 
£ Londynu d. 15. Prześnia. zbywa na wszyftkim. Francuzi nie napafto- 
(Przez Francyą.) wali nas w cofaniu. Za kilka dni ftaniemy w. 


Red ( wyraża gezeta Sundey Adwer- p. rtugalii, Pannie tu niesłychane drcgość : 
úMsr ) dł Lordowi Chatam gnaczny. podaru- fung fana kosztnie 24 pencow, a dla każdego 
| Dek. Pomięiey innemi rzeezami znaydale lig konia potrzeba na dzień 10 funtow , Śe.;, 
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fię prważę rozcuszczać fałszywe i niepomyśl-  — Kafzyiaglaney - - — — 68 — 76. 
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l D Ə Nixa tı 
Magiftrat Miafta Stołecznego Krakowa pod protekcyą Naylaśnieyszego Cesarz» Frzucuzow, 
Króla Włoskiego, Protektora Ligi Renssiev, Napoleona wielkiego, ninieyszym wiadomo ezy- 
ni, ié na proźbę Tomasza Majewskiego fze zy ruchome Wincentego i Konepundy W .niar- 
skich Małżonkow, iskoto w złocie , sreb ze, kleynotech, Kan»paeh stołrch i sakniach c. znay- 
| Uniące fie, ra zaopłacenie Summy 2000 sł. ryn. przez pubiiczną lieęta€vą dnia 16 Peździere« 
nika r, b. ogodzinie gtey srana w Kamienicy na Stradomiu pod Nrem. 18 ftoiący, za gotowe 
pieniąjre sprzedawane będę. — 63, 
W/szyscy kapowania życzący zapraśzeięą fię ażeby w dniu wyznaczonym i mieyscu 
znsydowali fię. 
| roS i Krzyżanowski. Wicepreże 
Hirschberg Radca. 
Nikoledon. e 
Z Magifiratn Stołecznego Miafta Krakowa d. m? Września 1809. 
intä. 
W przetzłą sobotę , to liet dnia 30 Września, opgodeinie 7 wiecror, na koheu oliey S. 
Anny przed domem | W. Wofrickiey, pewnemu Xiedzu z bryczki ukradziono, paledron su- 
lenny KXueż i, koloru czarnego, sutannę raeimorową, frak czarny do ansbe, płaszczyk eztrny, 
*mizełek czarnych 2, kołdrę Argielska 1, prześcieradła 1. Gdyby kto otych rzeczach miał 
wiadomość. upratea (le eby doniosł do kamienicy ną Wif ney oliey pod Nrem 308 do gospo 
Qaran Stefana Sokołowskiego , a będzie miał przyzwoitą nadgrodę. 
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Pewny esłowiek pofiadalący umiejętność prawa 1 tak wnim, iak i ekonomiee |dłagoletnie 


doświadezenie i kilka jezykow pofiada, o €sem wszyftkim wiarygodne przekonaią świadectwa, mo* | 


gacy nareszcie swą rzetelność kaucycnowac, Zyezy sobie do rządu w znacznych dobtack i 
intere Mach bydź użytym. Wiadomość o nim w Kantorze gazety zaliągnąć można. 


Aozłowski. 
Z Magiftratu Miafta (Stołecznego Krakowa d. 27 Września 1309. 
Majewski 


Cyrkularz do wszyfikich Dominiow è Magijiratow, 


Dnia 19 Października b. r. æ rana o 9 godzinie ma rataszu mialła Słomniki w Cyrkole | 
Krakowskim nafięsuiące dochody mieyskie przez licytacyą naywięcey daiącemu wypuszczone | 
będą , iako to: Propinacya mieyska wszelkich trankow aa rok ieden , to ieit od d. Igo Lito- | 
pada b. r. do ofłatniego Października 1810 za cenę fiskalng 2022 zł. ryń. — Czopowe skar- 
bowe mieyskłe też na rok ieden od Igo Liftopada b. r. do oftatniego Października r. 1910, za 
Pretium fisci 551 sł. ryń. — Dochod od konsomcyi wina na rok ieden od d. igo lLiftopada b. | 
r. do oftatniego Października r. 1810, za pretium fisci 14 zł. ryń. — Ratusz mieyski pod Nra | 
62 na trzy lata od Igo Liftopada b. r. do oftatniego Paźdsiernika r. 1312, za pretium fisci | 


86 zł.ryń. 7 Kr. rocznie. — Chęc maiący salicytowania zechcą zatym w wyżey wyrażonym 


dniu na ratuszn miafta Słomniki zgłofic fię, i przed licytacyg 104 część Psetium fisci, iako 


wadinm słożycć. 


Z Urzędu Adminifirseyynego Cyrkułu Krak. W Krakowie d. 25 Wraeśnią 1909. | 


+ J. Wodzicki, R. 3. N 


© W Krakowie dwie dobrze urządzone Xięgarnie z kamienicę nowo wynmorowaną i z dru. | 
karnią naylepiey zropatraoną , są do sprzedania od ręki. — Chcący takowe kupić, zaczą fię 


udzc n: Wiślnę elice do kamiepiey pod Nrem 307 , gdzie o warunkach dowiedzą fie. 


Megiltrat Miafta Stołecznego Krakowa pod Protekcyą Nayiaśnieyszego Napoleona Wiel- 


kiego , Cesarza Franeuzow , Króla W łoskiego i Protektora ligi Reńskiey it. d. pod:ie do wia- 


d mości, iż Kamienica pod Nr. 397 i 49S na Zydowskiey ulicy ftoiąca; po niegdyś Antenim - 


Kczmińskim pozoftała, na żądanie sukceiiorow tegoż sądownie za Zi. ryń. 2500 oszacowana, 
przez licytacyg publiczną na dniu 26 Pazdziernika r. b. o godzinie 3 po południa tu w sądzie 
pod paltępującemi waronkami sprzedana będzie. 


1) Każdy życzący sobie kupna trgo ma lotą częśc ceny szacunkowey przed zaczęciem | 


licytawyi w zakład złoży é. 
b) Zakupiciel zaś przyszły ma w przeciągu 14 dni 'po ukończoney lic:treyi połowę 
snnm y resztujączyj z lleytacyi wypadłey do depozytu sądowego złożyć, lub fię deslarzcyą od 


wieloletnich suXceflorow , iż mo teyże połowy aż do skchczononey pertraktacy: i nsliąpie ma- | 


łętezo podziału czekać cheg, okazać, 
3) Druga 288 połowę resztuącey: sammy wypadłey na sukgefforow małoletnich Koż m'i- 


skich przypadaizcą ma zabezpieczyć na Kamienicy yte podług aga prowizyi po iiho | 
ycyi 2 i 3 madosye nie uczynił, tedy. 


"aż do wieloletavści onychże uoltąpioney. Gdyby kofd 
Bo wa licytatys na koszti szkodę iego rozpisanaby była. — Wierzyciele zaś zapisowi napemi- 
nais (ię, sby nieoczekniąe osobnych przywołań, pretensye swoie do protokułu Icytscyi počeli, 
lnaczey przy polziale sammy ulicytacyi wypadłey śaden na nich wsględ miany nic będzie, 
A Kochanowski. 

Krzyżanowski, V.P, 

Łodziński. 

Hirschberg. | 

Z Rady Magiliratu Miafia Sołecznego DETE I 5 Września 1309 
UiS. 
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